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Naczelnik Państwa w Radomsku.
P rze ży wa l i ś m y ba r dz o  podn ios łe  

chwile:  do g r od u  na s ze go  przybył  w 
po n ie dz ia łek  Nacze ln ik  P a ń s t w a ,  N a ­
czelny Wódz ,  Marsz a łek  J ó z e f  P i ł s ud ­
ski. O  g. 10 p rzed  p o łu d n ie m  za je ch a ł  
na s t a c j ę  spe c ja lny  pociąg  z N a c z e l ­
n ikiem P a ń s t w a .  Na d w orc u  witały 
go w ła d z e  w ojs ko w e  i cywilne,  s tąd 
uda ł  s ię  p o w o z e m  d o  mias ta .  Za ra z  
na po cz ą t ku  alei przy n a d e r  okazałe j  
i gus tow nie  zb u d o w a n e j  b r a m i e  t r y ­
u mfa ln e j  oczek iwa ła  R a d a  Miejska,  
Ko mi te t  Obyw ate l sk i ,  du ch o w ie ńs tw o ,  
p r ze ds t aw ic ie l e  gminy  izrael i ckie j  i 
innych o rgan izacy j .  G d y  Nacze ln ik 
P a ń s tw a  p r zy jecha ł  do b r a m y  i wy­
s iad ł  z po w o zu  z w o j e w o d ą  Kamiń-  
skim,  rozległy s ię  p o t ę żn e  okrzyki :  
. N i e c h  żyje*,  a o rk ies t r a  s t r aż ac k a  
zagra ła  „ J e s z c z e  Po l ska  n ie  zg i n ę ła 14, 
po te m  zaś  b u rm is t r z  S ta ro s te ck i ,  p o ­
da ją c  ch l eb  i sól ,  wygłos i ł  p r ze mó -  
winnie krótkie ,  al e w m o c n y ch  s ł o ­
w ach .  N as t ęp n i e  składal i  wyrazy h o ł ­
du obec n i  tu p rzeds taw ic ie l e  o r g a n i ­
zacyj ,  po m ię dz y  inne mi  po desz ły  dwie  
ucz en i ce  g imn.  i w r ę c z a j ą c ’ piękny 
buk ie t  zapewnia ły  o uczuc iach  wielkiej  
r adośc i  z p ow od u  p r zy j az du  N a jw y ż­
szego  Dos tojn ika P a ń s t w a ,  a p r z e d ­
s tawiciel  gminy  izrael ickiej  d o r ęc zy ł  
P a n u  Nac ze ln ikowi  a d r e s  h o łd o w n i ­
czy.  P o t e m  Nacze lnik  P a ń s tw a  ws iad ł  
do  powo zu ,  k tó ry p os uw ał  s ię  w śród  
d ług iego sz pa le ru ,  u t w or zo n e go  przez  
s t r a ż e  ogniowe:  o ch o t n ic z ą  i f a b r y c z ­
ną,  de l egac je :  Nar .  Org .  K o b i e t ,  P o l ­
skich Związ ków  za w od o w y c h ,  R o b o t ­
n ików Chrze śc i j ańs k ich ,  ha rc e r zy  i 
ha rcerk i ,  szkoły ś r ed n i e  i p o w sz e ch ne .  
S k o ro  pow óz  zna laz ł  się przy V o d ­
dziale s t r a ż ac k o- ha rc e r sk im ,  rzucil i  s ię 
dzielni  młod z i eń cy ,  w ok am gn ien iu  
wyprzęgl i  kon ie  i s am i  sz ybko  puści l i  
s ię  z p o w oz e m .  P ub l i c zn ość ,  s to jąca  
po b ok ach  ulicy,  owacy jn ie  wi ta ła  
D o s t o jn eg o  G ośc ia  P o w ó z  za t r zy m a ł  
s ię  p r zed  b iu r em  Se j mi ku  P o w i a t o w e ­
go, do k ąd  u d a ł  się Nacze ln ik  P ań s tw a ,  
aby  z a br ać  s ię  na t y c h m i a s t  do p racy 
z j ene r a ła mi ,  którzy z n im r az em  
przyjecha li .  P r a c a  ta nazywa  się 
. g r a m i  w o j e n n e m i 14, są  to sw eg o  r o ­
dz a j u  man ewry ,  lecz bez udzia łu  żo ł ­
n ierzy,  a wszys tko  to o db yw a  się  na  
pap ierze ,  a r aczej  na dok ła dn y ch  m a ­

pach wojskowych  —  żo łn ierzy  z a s t ę ­
pują tu chorągiewki ,  a dwaj  j e n e r a ło ­
wie są dla s i ebie  chwilowymi w r o g a ­
mi  i p r o w a d zą  ze  s o b ą  bój .  P rzy  b iu ­
rze  Se jm ik u  j e szcze  w zn os z o n o  okrzy ­
ki na cz eś ć  u k o c h a n e g o  Nacze lnika ,  
a p o t e m  rozesz ły  się wszys tk ie  o r g a ­
nizac je .

Naczelnik Państwa honorowym  
obywatelem m. Radomska

T e g o ż  dnia o g. 5' /» po p o łu ­
dn iu  odby ło  s ię  u r oczy s te  po s i e dz e n ie  
R ady  Miejskiej .  S a l a  po s ie dze ń  z o s t a ­
ła szczeln ie  wypełn iona  przez  d e l e g a ­
tów różnych  organizacyj ,  k tó rym u p r z e ­
dn io  Magis t r a t  wyd a ł  bi le ty wejścia .  
Z e b r a n i  mieli  s p o s o b n o ś ć  ob e j rz eć  
oz d o b n y  dy p lo m obywate l sk i ,  w y k o n a ­
ny p r zez  por .  S tu den ck ieg o .  Kilka m i ­
nu t  po  g. 6.  p rzybył  Nacze ln ik  P a ń ­
s twa  w towarzys twie  w oj ew o d y  Ka- 
m ińs k iego ,  j e ne r a ła  Lat inika,  s t a ros ty  
H ar m a ty  i ad ju tan tó w.  P rz ed  ma g i ­
s t r a t e m  ze b r a n y  był  wielki  t łum,  k tó ­
ry, u j r zawszy  Nacze ln ika  P ań s tw a ,  
począ ł  wznos ić  po tę ż n e  okrzyki  na 
j ego  cześć ,  to  s a m o  działo  s i ę  na s a ­
li pos iedzeń ,  tu n ad t o  powita ła  go 
o rk ies t ra  pol icyjna Ma zur k ie m D ą b r o ­
wskiego.  N acze ln ik  zas iad ł  na fotelu,  
us t aw io ny m na wzniesi eniu  po prawej  
s t ron ie ,  a wtedy  b u r m is t r z  S ta r os te ck i  
w p ięknych  s ło w ac h  podn iós ł  wielkie 
j ego  zasługi  d la  Ojczyz ny  i wręczył  
m u  d y p lo m  p ie rw sz eg o  h o n o r o w e g o  
oby w at e la  m.  R a d o m sk a .  Nacze lnik 
p ow s ta ws zy  zaznaczy ł ,  że  z p o w o d u  
p rzez ięb ien ia  mó w ić  nie m oż e ,  w kil­
ku tylko s ł o w a ch  po dz i ęko w ał  za 
uzna n ie  i życzył  m ia s t u  pom yś ln eg o  
rozwoju .  Na p r o ś b ę  Bu r m is t r z a  złożył  
Nacze ln ik swój  podp i s  w ks ięd ze  p ro-  
tokułów,  a za n im towarzyszący  mu 
dos to jn icy .  P rzy  dźw ię k ac h  muzyk i  
opu śc i ł  Nacze ln ik  sa lę  mag is t r acką .  
P o t e m  ucz es tn icy  u r o cz y s t eg o  p o s i e ­
dzen ia  podpisal i  s ię  t akże  w ks iędze 
p r o toku łów.

Bankiet na cześć  Naczelnika 
Państwa.

O  g. 7 w ie c zo r em  zaczę l i  s ię 
sc h o d z i ć  do  „Kinemy*  p r ze d s t aw ic ie ­
le wszys tk ich s t o w a rz y sz e ń  i u g r u p o ­
wań  tak z mias ta ,  j ako  też z powiatu.  
Na  p a r t e rz e  s t a ły  za s t a w io n e  s toły,  a

na  sc en ie  zos ta ł  um ie sz cz o ny  p or t r e t  
Nacze ln ika  P a ń s tw a ,  o to c zo ny  z ie l e ­
nią i ^ sz tandarami .  P o  przybyc iu  N a ­
czeln ika  obecn i  g r up am i  zos tal i  m u  
p rzed s ta wie n i  p rzez p. S ta r os tę .

P rzy  s to le  p® prawej  s t ro n ie  N a ­
czeln ika za s iad ł  w o je w o d a  K am i ń sk i ,  
z ^ w e j  j en.  Szeptyck i ,  a dalej  s i e ­
dzieli: j en Kosiński ,ks .  kanon ik  P o g o ­
rzelski ,  j e ne r a ł  Skier ski ,  dz i ekan  J a n ­
kowski ,  j e ne ra ł  Gal i ca ,  p r ez es  Be lina ,  
j e ne r a ł  Pogorze lski ,  j e n e r a ł  S z y m a ń ­
ski,  a naprzec iwko:  s t a ro s ta  H ar m a ta ,  
j e ne r a ł  Lat inik,  pułkownik  S tach iewicz ,  
r adc a  Marczewsk i  i bu rm is t r z  S t a r o s ­
tecki ,  a dalej  p r z e d s t aw ic ie l e  w s z y s t ­
kich o rganizacy j  spo łe cz ny ch  m i e j s c o ­
wych  i dygn i t a rze wojskowi ,  przybyl i  
do  R a d o m s k a  na  . g r y  w o j e n n e 44. P o d ­
czas  ba nk ie tu  p ie rwszy  za b r a ł  głos  p. 
s t a ro s ta  H a r m a ta ,  za zn ac za ją c ,  że 
p rzyjazd  Nacze ln ika  P a ń s t w a  d o  R a ­
d o m s k a  zb iega s ię  z w a ż n e m  w y d a ­
rze n ie m d z i e j o w e m  przyłączen ia  c z ę ś ­
ci G.  Ś ląsk a  do  Polski ,  z wielkiemi  
r e f o r m a m i  g o sp o d a rc z e m i  w pańs twie ,  
a więc  b ęd z ie  tein więcej  pam ię t ny  
d la  nas ;  w końcu  zap ewn i ł  o czci  i 
ho łdz ie  ca łego powiatu  dla N ac ze ln i ­
ka.  Mo wa p. S t a r o s t y ,  g ł ę boko  p o m y ­
ś lana  i z od c z u c i e m  wy pow iedz iana ,  
wywar ła  d o sk o n a łe  wrażen ie .  P o t e m  
przemawia l i  p.p: r ad c a  Marczewsk i  w 
imien iu  Se jmiku ,  v ice -b urm is t r z  S a r a n -  
kiewicz  w imien iu  mias ta ,  ks.  kanonik  
Po gorze l sk i  w imien iu  du ch ow ie ńs tw a ,  
ks i ą żę  St .  Lubomir sk i  w im ie n iu  z i e ­
mian,  H a ła cz ek  z Dwors zo wic  imien iem 
włośc ian ,  Ję d rze jc zy k  w imien iu  r o ­
bo tn i kó w,  A Lewkowicz imi en i em  
gminy  izrael i ckie j ,  Rado liński  z 
Z a g ó r z a  w imien iu  kółek ro lniczych,  
J.  S zw ed o w sk i  im i en ie m  m ie s z c z a ń ­
s twa ,  Wa rwas ińsk i  w imieniu  p r z e m y s ­
łowców,  hr .  du  Moriez ,  j ako of ice r  
f rancuski ,  życzył  Nacze ln ikowi  i P o l ­
sce  z G ó r n y m  Ś lą s k i e m  pomyś lnośc i ,  
p o c z e m  o d e g r a n o  Marsy l jankę .  N a s t ę p ­
nie  wyg łos i ł  m o w ę  dyr.  N ie m ie c  na 
c z e ś ć  bo h a t e r sk ie j  a rmj i ,  k tó ra jest  
d z i e ł e m  N ac ze ln eg o  Wodza .  A rm ja  to 
sp rawiła ,  że  wróg  mu s i a ł  u s t ąp ić  z 
z i emi  polskiej ,  że g ran ice  dziś  są  
be z p i e cz n e ,  gdyż  ich s t r ze że  żołnierz  
polski .  W p r z e m ó w i e n i u  były b a r dz o  
s i lne  zwroty,  k t ó r e  z za p a ł e m  ok l ask i ­
wano .

P o t e m  pr ze m ów i ł  j e n e r a ł  S z e p ­
tycki,  zazna cz a ją c ,  że takież uczucia
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g o r ą c e  p r ze pe łn ia j ą  również  se rca  w o j ­
sko w ych .  W re szc ie  pow s ta ł  Nacze lnik  
P a ń s t w a ,  a c h o ć  zapowiedz ia ł ,  że  nie 
m o ż e  mów ić  z p o w od u  przeziębien ia ,  
to  j e d n a k  wygłos i ł  b a r d z o  p iękne  
p r ze m ów ie n ie ,  d z ięku ją c  na  poc zą tku  
za se r d e c z n e  p rzyjęcie ,  k t ó r e m  jes t  
w zr us zo n y  i za uz na n ie  w yr a żo n e  j e ­
go p o m o c n i k o m ,  p or usz y ł  p o te m  s p r a ­
wy n ie zmi e rn e j  wagi.  Wojsko  - m ó w i ł -  
mia ło  c i ężk ie  zad an i e ,  gdyż tak o r g a ­
n izac ję  w ew nę t r z ną ,  j ako też o b r o n ę  
k ra ju  ze w nę t rzn ą ,  lecz za dan ie  swo je  
spełni ło .  T e r a z  kolej  na  p r ac ę  p o k o ­
jow ą ,  m a j ą c ą  n a  ce lu  d o p r o w a d z i ć  do 
ró wn ow ag i  ru in ę  m o r a l n ą  i f i zyczną 
mi l jonów ludnośc i .  P r a c a  to je st  c i ęż ­
ka,  gdyż t r ze b a  w niej wyrzec  się 
n ie j ed ny ch  swoich  p rzyzwyc za jeń  i 
u p o d o b a ń ,  t r ze ba  z d e c y d o w a ć  się na 
of iary i to  pow aż ne ,  a wtedy  będz ie  
pom yś l ny  skutek.  S ta r o s tw o  R a d ó m -  
sk ow sk i e  nie  bę dz ie  chy b a  w tyle  p o ­
za innemi ,  lecz zna jdz ie  s ię  w rzęd z ie  
p ie rwszych.  K oń cz ąc  sw e  p r z e m ó w i e ­
n ie  wzn iós ł  to a s t  za po m y ś l n o ść  n a ­
szego  powiatu .  J a k o  os ta tn i  m ó w c a  
wystąpi ł  s ę d z ia  A c h e n b a c h ,  w imien iu  
g os po d a rz y  ba n k ie tu  d z ięku ją c  N a c z e l ­
nikowi P ań s t w a ,  że r aczy ł  zaszczyc ić  
sw ą  o b e c n o ś c ią  t en w ie c zó r  a t akże  
j eneral i cj i  z p. S z ep ty ck im  na  czele.  
O ko ło  g. 12 op uśc i ł  N acze ln ik  P a ń ­
s twa  „ K in e m ę "  owacy jn ie  że gn an y  
p rzez  ucz es tn ików  bies iady,  którzy 
d ługo  p am ię t ać  b ę d ą  tak mi le s p ę d z o ­
ne  godziny ,  k tó r e  p rzesz ły  n iezwykle  
szybko.  W s k r o m n y m  bank iec ie  wzięło 
udz ia ł  oko ło  100 osób ,  r e p r e z e n tu j ą c  
wszys tk ie  s t any spo łeczne .

#
•  *

P o  od je źdz ie  N ac ze ln ik a  P a ń ­
s tw a  cz ęś ć  j eneral i cj i  po zo s t a ł a  na  
sali  i wś ró d  żywej  g aw ę dy  p rze pęd z i ł a  
j e szc ze  kilka chwil .  W z n o sz o n o  toa s ty  
na  cz eś ć  j e ne r a ł a  Lat inika,  dz i e ln eg o  
o b r o ń cy  Ś ląs ka  Cieszy ńsk ie go  p r zed  
C z ec h a m i ,  a w czas ie  o fenzywy b o l ­
szewickiej  w o je n ne go  g u b e r n a t o r a  
m ia s t a  Wars za wy,  tudz ież  j e n e r a ła  
Gal i cy,  k tóry w roku 1915 p rzyby ł  
do  nas ze go  m ia s ta  z p ie rw sz em i  f o r ­
m a c j a m i  l eg jo no w em i  i był  po u z u p e ł ­
n ieniu ka d r ó w  K o m e n d a n t e m  p ie r w ­
sz ego  b a t a l j o n u  cz w ar te go  pułku Le- 
g jonów polskich.  S tą d  że gn any  s e r d e ­
cznie  p rzez  m ie j s c ow e  sp o łe c z e ń s t w o ,  
k tó rego  sy m p a t j e  zupe łn ie  sob ie  z j e d ­

nał ,  wyruszy ł  na  p lac boju ,  uc z es tn i ­
cząc  we  wszys tkich  wa lkach  o n i e p o ­
d leg łość  Ojczyzny.

Oba j  j e ne ra ł o w ie  odpowiedz ie l i  
na  to as ty  d ł u ż sz e m i  p r z e m ów ie n ia m i .  
J e n e r a ł  Lat inik wskaza ł  nad to  na  o b o ­
wiązki s po łe cz eń s t w a  w o b e c  s ie rot ,  p o ­
zos ta łych  po za b i t yc h  na wo jn ie  żo ł ­
n ie rzach ,  k tórych  u t r zy m an ie  poch ł an ia  
ze  s ka rb u  po l skiego p o w aż n e  sumy .  
S p o łe c z e ń s tw o  p ow in n o  p rzy jść  z p o ­
m o c ą  pańs twu .  A czko lwiek j e ne r a ł  
Lat ińik nie  ape low ał  do  zebrany ch ,  j e d ­
nak  ci sa m o r z u tn ie  złożyl i  178 .500 
mk. ,  s u m ę  tę o d d a n o  do  rąk jen.  L a ­
t inika,  jako tego,  który za jm u j e  się 
sz e r o ko  akc ją  s p o ł e cz ną  na r zecz  s i e ­
rot  po żo łn ie r zac h  polskich.  Z w dz ię cz ­
ności  za tak p o w a ż n ą  of i arę  przyrzekł  
jen.  Lat inik p rzybyć  do R a d o m s k a  z 
o d c z y t e m  w n ie d łu g im  czas ie.

Równie ż  go rąc o  p r ze m ó w i ł  j e n e ­
rał  Gal i ca ,  p rzy po m in a j ą c  chwile  w 
R a d o m s k u  i nas t ró j  s p o ł e cz eń s t w a  w 
roku  1915,  tudz ież  s to s u n ek  j ego do  
Leg jonów.  P ó ź n ą  n o c ą  opuśc i l i  j e n e ­
ra łowie  sa lę  t e a t r u  żegn an i  p r zez  z e ­
b ra ny c h  b a r d z o  se rdeczn ie .

Nacze ln ik P a ń s t w a  wyjechał  z 
R a d o m s k a  w cz w ar t ek  ran o  

*
$  *

K o m i te to w i  g os p o d a rz y  p rzyjęcia 
N ac ze ln i ka  P a ń s t w a ,  w skład  k tó reg o  
wchodzi l i :  S ta r o s ta  H a r m a ta ,  zast .
s t a ro s ty  Dukwicz ,  dyr .  banku  H u m b le t ,  
dyr .  gim.  N ie m ie c  i s ę d z ia  A c h e n b a c h  
n a l eż ą  s ię  s łowa  pe łneg o  u zn an ia  za 
z na k o m i t e  wy wiązan ie  s ię  z p o w ie r z o ­
nego  im p rzez  s p o łe c z e ń s t w o  m i e j s c o ­
w e  zadan ia .

O s a m o i a r a d n o R  s p o ł e c z n a .
Mądry  P o la k  po  szkodzie ,  głosi  

p rzys łowie ,  a c h o ć  przys łowia  są  m ą ­
dr oś c i ą  n a r od ó w ,  n as  j e dna k  ża d n e  
s z kod y  r o z u m u  nie uczą.  T o  też od 
pa ru  lat p rz e ży w am y jed no  i to sa mo  
d o ś w ia d cz en ie ,  od  pa ru  lat  ży jemy 
pod ciągłą,  p rawie  n a m a c a l n ą  grozą 
ka tas t ro fy  f inansowej ,  k tó r a  n iewą tp l i ­
wie,  ude rz a j ą c  w pańs two ,  z ru jnu je  
p r zed ew szy s t k iem  d o b r o b y t  sze rokich 
rzesz  obywate l i  tego pańs twa .  W s z y s t ­
kie j e dn ak  od cz asu  do czasu rzuca-  
c a ne  myśl i ,  wszys tkie wysiłki ,  o raz  c a ­
łe n ab y t e  do św ia dcz en i e ,  idą na m a r ­
ne.  Rząd  i sp o łe c z e ń s t w o  k roczy  po 
linji na j m ni e j sz e go  op oru ,  ca la  nasza  
p rac a  w k ie runku  p op raw y walu ty  p o l ­
skiej zas ługu je  ca łkowic ie  na nazwę

pap ie rowej .  W sp o ł e cz eń s t w ie  b rak  
rzeczywis te j  chęc i  i woli  w sp ó łd z ia ł a ­
nia w b u do w ie  n ieza leżnośc i  f i n a n s o ­
wej Polski .  P ra c u j e m y  od wypadku  do  
wypadku ,  bez  planu,  k ie ru jemy się  n a ­
s t r o ja mi  chwili ,  nie b ad a ją c  przyczyn,  
ani  nie d b a j ą c  o ś rodk i  j akie w ręku 
n as zym  się  zna jdu ją ,  nic dz iwnego  
przeto,  iż j e s t  ich co ra z  mniej .  B a c z ­
my,  aby  resz ty  nie s t racić!

Ź ró d ł o  siły i od po ru  zn a j d u j em y  
w s a m o z a r a d n o ś c i  spo łecznej .  T ę  s a -  
m o z a r a d n o ś ć  należy ob ud z j ć  i p o b u ­
d za ć  do  s ta łe j  czujnośc i .  S p o ł e c z e ń ­
s two  mus i  s a m o  usi lnie p r a c o w a ć  w e ­
dług  n a kr e ś l on eg o  p lanu.  Moż e  on być 
nawe t  pełen  us te rek ,  chodz i  o to,  aby  
był j ednol i ty ,  przez wszys tkich  r o z u ­
mian y  i odczu ty .  Wt ed y  j edynie  z d o ł a ­
my wyjść o b r o n n ą  ręką z zam ie sza n ia  
go sp o d a rc ze go ,  k tó re  nas  o tacza .

W tej chwil i  j e s t e śm y  n ie jako  o- 
pętani ,  gnan i o w cz y m  p ę d e m  p o w s z e ­
chne j  spekulac j i ,  t r w on im y resztki  m a ­
jątku n a r o d o w e g o  i to w s p o só b  zu p e ł ­
nie p o zb a w io ny  rozs ąd ku .  G ro s zo r ó b -  
s t w o  zaś  na ego izmie  op ar t e ,  mus i  z 
kon iecznośc i  d o p r o w a d z i ć  do  ruiny 
wszys tk iego  i poc iągn ąć  za  s o b ą  u p a ­
dek  d o br ob y tu  oso b i s t eg o  obywatel i ,  

i  1 wtedy ,  gdy ca łe  r ze sze  ludnośc i ,  gdy 
kraj ca ły  w is tocie z dn ia  na dz ień  
uboże je ,  wraz  ze s p a d k ie m  ma rk i  p o l ­
skiej,  a niel iczni  j edyn ie  spe ku lanc i  zy ­
skują ,  my ab so lu tn ie  ża d nyc h  ś r o d k ó w  
nie p r ze ds i ęb i e rz em y.  B o ć  p rzec ie  te 
czy inne  za r zą dz en ia  władz  c e n t r a l ­
n y c h  m o g ą  mi e ć  sku tek  o tyle,  jeśli 
z na jd ą  p o p a r c ie  ze  s t r ony  wszys tkich  
obywate l i ,  w p r ze c i w ny m  razie  b ę d ą  
chy b i one .

Do p racy w ez wa ć  t r ze ba  w szys t ­
kich,  w k aż dy m  o ś r o d k u  życia p r z e ­
mys ło wego ,  h an d l o w e g o  czy r o ln ic ze ­
go, musi  p o w s t a ć  n ie j ako  po lska  s t r aż  
g o s p o d a rc z a ,  której  z a d a n i e m  byłoby  
po uc z an ie  ludnośc i  o ce lach  g o s p o ­
d a rc zyc h  Polski ,  wykaz an ie  ścisłej  ł ą ­
cznośc i ,  jaka  za cho dz i  p om ię dzy  w z r o ­
s t e m  za m o ż n o śc i  obywatel i ,  a p a ń s tw a ,  
t ę p ien ie  na du ż y ć  i speku lac j i ,  o raz  
wsp ó łud z ia ł  wyda tny  w o rg an i zo wan iu  
g o s p o d a r c z e m  kraju,  szczegó ln ie j  w 
dz iedz inie  d r o b n e g o  wytwórs twa .  W 
ka żd ym  powiec ie  zna jdz ie  s ię  g rupa 
ludzi  u m ie ją cyc h  p r ac o w a ć  dla w ł a ­
snej  i k ra ju  korzyści, ,  gdyby  do p racy  
w z a k r e ś l o n y m  pr zez  nas  k ie runk u  
przystąpi l i ,  r ezu l t a ty  o d c z u l i b y ś m y
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n iezadługo.
Rząd w tym  w ypadku w in ie n  s łu ­

żyć pom ocą, sam orząd zaś m usi stać 
się n ie jako  ź ró d łe m  s iły  w od rodzen iu  
gospodarczem  k ra ju . G dyby spo łeczeń­
stw o napraw dę u p o m n ia ło  się np. o 
s te m p lo w a n ie  b a nkno tów , k tó rych  m i- 
Ija rd y  leżą •d lo g ie m , rząd m us ia łby  
spraw ę tę u regu low ać. G dyby rzeczy ­
w iśc ie  sam o spo łeczeństw o zo rgan izo ­
wane na m ie jscu , ośw ieca ło  ludność, 
iż  chow ania  p ien iędzy  w dom u jest 
jak  na jb a rd z ie j szkod liw e  i poucza ło  o 

sposobach ich  u ru ch o m ie n ia , przez o r ­
gan izow an ie  spó łek za robkow ych , k o ­
opera tyw  k re d y to w ych , czy w reszc ie  
n a w o ływ a ło b y  do um ieszczen ia  ich  w 
P ocztow e j Kasie O szczędnośc i, z p e w ­
nością państw o m o g ło b y  zaprzestać 
d ru ku  now ych  bankno tów .

Rząd tw o rzy  in s ty tu c je  d la  ce­
lów  ragu łow an ia  ob iegu p ien iędzy , jes t 
n ią K ra jow a  Kasa O szczędności, o b y ­
w a te le  jednak n ie ko rzys ta ją  z n ie j w 
dosta teczne j m ie rze . A czem u? P o p ro - 
stu  p rzyzw ycza iliśm y  się do s ta rych  
m etad , a n iem o n ikogo , k to b y  nas p o ­
u czy ł Czyż tak i stan rzeczy ma trw a ć  
w ieczn ie? . H as łem  naszem  w budow ia  
gospodarcze j s iły  P o lsk i i w  o b ro n ie  
w łasnego d o b ro b y tu  w inno  być: „o rg a ­
n izu jm y  s ię * , je d yn ie  bow iem  sam o- 
zaradność spo łeczeństw a, zdo lną  je s t 
s tw o rzyć  potęgę p rzysz łą  P o lsk i.

D.

Wiadomości polityczne.
Podział G. Śląska zos ta ł zde­

cydow any i dz iś  m ożna już  podać g ra ­
n icę  po m ię d zy  P o lską  a N ie m ca m i. 
G ran ica  b iegn ie  O drą  aż do  R a c ib o ­
rza, późn ie j w zd łu ż  n ie m ie c k ie j d rog i 
że laznej R ac ibó rz  - G liw ic e . W ca­
ło śc i p rzechodzą do P o lsk i pow ia ty : 
pszczyński, k a to w ic k i, k ró le w sko  - huc- 
k i. Z  pow ia tu  zabrakiego o trzym a m y  
dw ie  trze c ie  z m ie jsco w o śc ia m i M a- 
koszow y, K ończyce , P aw łów ; z p o w ia ­
tu zaś by tom sk iego  p rze jd z ie  do P o l­
ski trz y  czw a rte , lecz bez m ias ta  B y ­
to m ia ; z p o w ia tu  ta rn o g ó rsk ie g o  p rzy ­
znano d w ia  trzec ie , a z lu b lin ie c k ie g o  
trzy  czw a rte  p o w ia tu . W  ten sposób 
Po lska  o trzym u je  80 p roc. w ę g la , 59 
p roc. koksu , 65 p roc . że laza, 70 p roc. 
s ta li i 100 p roc. cynku. Z og łoszen iem  
d e cyz ji Rada A m basado rów  w s trz y m u ­
je  się, gdyż A n g lja  chce rów nocześn ie

og łos ić  uk ład  p o lsko -n ie m ie ck i w  spra­
w ie  k o le ji,  w ody, e le k tryczn o śc i, c ła, 
p ien iądza, ustaw odastw a robo tn iczego  i 
p rzem ysłow ego , na co się n ie  godzi 
F ra n c ja  pragnąc n a jp ie rw  p rze p ro w a ­
dz ić  g ran ice .

W Moskwie zos ta ł zam ordow a­
ny w ce lu  rabunkow ym  przez po s łu ­
gacza cz łonek po lsk ie j k o m is ji, z a jm u ­
jące j się z w ro te m  jeńców , ś. p. A le ­
ksander F rąck iaw icz .

Wydalenie z Polski grup S a w in - 
kow a i P e tlu ry  zosta ło  zdecydow ane, 
gdyż z pow odu ich dz ia ła ln o śc i p o l i­
tyczne j bo lszew icy  za rzuca li Polsce, 
że n ie w ykonyw u je  tra k ta tu  rysk iego.

C ze sk i p re zyd e n t m in is tró w , dr. 
Benesz, przy o tw a rc iu  Z g rom adze­
nia N arodow ego ośw iadczy ł, że p o ro ­
zum ien ie  z P o lską  gospodarcze i p o ­
lity czn e  je s t na d o b re j d rodze .

Z SEJMU.
Po dyskus ji nad p rog ram em  m i­

n is tra  skarbu M ich a lsk ie g o  o re fo rm ie  
fin a n só w  odes łano  p ro je k t ustaw y do 
k o m is ji ska rbow e  - budże tow e j z po ­
lecen iem , aby poszczególna a rty k u ły  
ro zp a tryw a ła  łą czn ie  z in n e m i k o m i­
s ja m i. T a  decyz ja  j« * t  d ow odem , źe 
w iększość s tro n n ic tw  pragnie  poprzeć 
now ego m in is tra , a za tem  je s t nadz ie ­
ja , że gospodarka  finansow a zaczn ie  
się pop raw iać , a przez to  podn ies ie  
się ca ły  k ra j.

Już po zam kn ięc iu  dyskus ji u- 
d z ie li ł  M arsza łek  g łosu kom un iśc ie  
D ąba iew i w  spraw ie  fo rm a ln e j, gdy 
s taną ł on na m ów n iey, sala za b rzm ia ­
ła w rzaw ą i da ły  się słyszeć g łosy: 
.z d ra jc a ! p recz !* i n ie pozw o lono  mu 
m ó w ić . M arsza łek za w ie s ił ob rady  na 
5 m in u t, lecz po p rze rw ie , gdy znów  
D ąba l zażąda ł g łosu, w rzaw a się w zm o ­
gła, a w te d y  począ ł on odgrażać się, 
n ie  p rzeb ie ra jąc  w s łow ach , za c® 
M arsza łek  w y k lu c z y ł go na 5 posie­
dzeń i p o le c ił opuśc ić  m ów n icę , a gdy 
ten n ie  pos łucha ł, z m u s ili go p o s ło ­
w ie  do ze jśc ia  i w y jśc ia  z sa li.

Jeże li lud  nasz nie pozna się na 
o b łu d n ika ch , k tó rzy  m u czyn ią  na w ie ­
cach ro zm a ite  o b ie can k i, to  w p rzy ­
sz łym  S e jm ie  zna jdz ie  się w ięce j ta ­
k ich  ko m u n is tó w , gdyż „P ia s t"  poda­
je  tak ie  p rze ch w a łk i D ąba la : „P o  w y ­
b o rach  k lu b  ko m u n is tó w  będz ie  w 
S e jm ie  ba rdzo  lic zn y . N iech  się wam

nie zda je , ża ty lk o  ja  dz iś  d la  b o l­
szew ików  pracu ję . M ogę w am  p o w ie ­
dzieć, że w k lu b ie  S tęp ińsk iego  m am  
czte rech  zdek la row anych  ko m u n is tó w , 
u tugu tow ców  m am  ich  sześc iu ". Na 
pytan ie  zaś, d laczego dziś nie u ja w n ia ­
ją on i sw ych p rzekonań, m ia ł dać taką 
odpow iedź: „N ie  m ogą te g o . z ro b ić  z 
pow odów  p rak tycznych . G dyby te raz 
o g ło s ili, że są k o m u n is ta m i, to  b y ło ­
by im  tru d n o  uzyskać m anda ty  na 
w si. T ak  zaś, s iedząc w k lubach  lu d o ­
w ych , m ają m ożność dostan ia  się je ­
szcze raz do S e jm u, a gdy zostaną 
w yb ran i, gdy im  m andatu  ju ż  n ik t n ie 
zakw estjonu je , to ods łon ią  p rzy łb icę  i 
p rzy łączą  się w S e jm ie  do k o m u n i­
s tó w ". W iadom ośc i te p o da jem y na 
odpow iedz ia lność  w spom nianego p is ­
ma, aby dać zawczasu w szys tk im  
ostrzeżen ie , k tó re  m oże n ie jednego  o- 
trzeźw i, że będzie  pa trza ł p iln ie , k to  
do niego p rzychodz i. P on iew aż w śród 
pos łów  tugu tow ców  m ają  zna jdow ać 
się ko m u n iśc i, w ięc  o s trożn ie  z n im i, 
e kom u drogą je s t p rzysz łość  O jc z y ­
zny, ten zawczasu odsunie  się od te ­
go s tro n n ic tw a .

Stosunek stronnictw do 
potrzeb państwowych.

N a jis to tn ie js ze  cechy S e jm u i je ­
go poszczególnych a d ła m ó w  w ys tąp iły  
w ca łe j pe łn i w  czasie dyskus ji nad 
p rzeds taw ionym  przez now ego m in i­
s tra  skarbu, p. J. M icha lsk iego , p ro ­
je k te m  finansów  państw ow ych . P. M i­
s te r zażądał, aby S e jm  zg o d z ił się na 
zrezygnow anie  z praw a uchw a lan ia  
w yda tków  bez up rzedn ie j zgody M in i­
s tra  S ka rbu . Jest to  rzeczyw iśc ie  za­
m ach na „su w e re n n o ść  S e jm u *. Czy 
zam ach ten je s t uzasadn iony w zg lędam i 
na do b ro  pub liczne?  P ose ł D jam and , 
m ów ca z ram ien ia  P. P. S , uważa, że 
n ie —  w iększość S e jm u sądzi, że s ta ­
now cze tak. P oseł so c ja lis tyczn y  w id z i 
w  S e jm ie  ca ły  zastęp lu d z i rozum nych  
i d o b re j w o li i n ie  ro zu m ie  d lacze - 
goby on i m ie li być gors i od jednego 
m in is tra . P ose ł so c ja lis tyczn y  p rzyp o ­
m ina, że S e jm  u ch w a la ł każdem u m i­
n is tro w i skarbu jego  po s tu la ty  i w n io ­
sk i, ale te u chw a ły  n ie b y ły  następn ie  
w ykonane. N ie  w S e jm ie , ale w rządz ie  
na leży szukać u jem nych  sku tkó w  d o ­
tychczasow e j gospodark i fin a n so w e j w
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k raju.  Inni o b r e ń c y  „s uw ere nno śc i  se j ­
m o w e j "  schowal i  sw o je  m ie cz e  w o-  
b r on ie  p raw S e j m u  do pochwy,  p o n ie ­
waż  miel i  w dane j  chwil i  i nnne  w a ż ­
n ie jsze sprawy  do  obrony .

O w e o br ad y  se j m o w e  u t rwa la ją  
nas  w tern p rze kon an i u ,  że  p. Mini ­
s t e r  S k a r b u  miał  r ac ję ,  żą d a j ą c  z a s t o ­
so w an ia  do  nas  ang iel sk iego  sys t em u.  
Bo pos łuchajmy!  S k a r b  pa ń s tw a  c i e r ­
pi na  pustkę ,  pań s t w o  zac iąga  nowe  
długi  w postaci  no w y ch  emis j i  b a n ­
k no t ów  w o b ec  obywatel i .  P a ń s tw o  z a ­
mierza '  i p r ze p ro w ad z a  osz cz ęd n o śc i  
po za wsze lk ie  m oż l iw e  g r an ice  i w o ­
ła do obywatel i :  „ t e raz  wy płaćc ie?"
A nas i  r ep r ez en ta n c i  se jmow i ,  o g l ą d a ­
j ąc  s ię  na  wybory,  k tó re  są  za pa s e m ,  
m o ż e  na zobowi ąza n ia ,  w o b e c  p ł a c ą ­
cych na  ce le  pa r ty j ne ,  myś lą  o tern,  
j akby w y bo rc ó w  od tych zo b o w ią za ń  
uwolnić ,  j akby c ięża ry  p a ń s tw o w e  z r z u­
cić na  innych.  I d l a t e g o  Rz ąd  i Mini ­
s t e r  Sk ar b u ,  w łaśn ie  t en  p o z a p a r l a ­
m e n t a r ny ,  a więc  n ieza leżny  od tych 
de m ag og ic zn yc h ,  k la sowych,  eg o i s ty ­
czn ych  i pa r ty jnych wzg lę dó w musi  
mie ć  duż ą  władzę,  mus i  mieć  m o ż ­
n o ś ć  s łużen ia  pańs twu ,  bez  względu 
na  to,  czy to s ię  r óż n ym  w y b o rc o m  
p e d o b a ,  czy nie.  „S a l us  Re ipub l i cae  
s u p r e m a  lex e s t o “ —  D o b r o  R z ec zy p o ­
spol i tej  n iech  bę dz ie  n a j w y ż sz em  p r a ­
w e m —  musi  być na jwyższą  za sadą ,  
a nie  in t e r es  k ieszeni  wybo rców .

S e j m  jed na k ż e  sk ła da  s ię  z lu ­
dzi  do br e j  woli .  S e j m  ro zumie ,  że 
p rzez  Mini s t ra  S k a r b u  p r ze m aw ia  in­
t e re s  pańs tw a ,  b roni  więc,  jak może ,  
in t e re só w  wy bo rcó w ,  al e robi  to s ł a ­
bo,  ug ina  s ię  p rzed siłą t ego  do bra ,  
k tó r e  wieje  od p r o g ra m u  p a ń s t w o w e ­
go i d l a t eg o  to ża d n e  s t ro nn i c t wo  nie 
za a t ak ow ał o  os t ro  i z d e cy d o w a ni e  Mi ­
n is t ra  S k ar bu ,  ż a d n e  nie zag roz i ło  o-  
pozyc ją .  Z góry  po kolei  oświadczy l i  
p rzyw ódc y  k lubowi ,  że  w o b ec  c i ężk ie ­
go po łoż en ia  pa ńs tw a  n ie  zam ie rz a j ą  
robić  Rządowi  t r udnośc i .  Na jda le j  j e ­
sz cze  s t a n ę ł a  P.  P.  S. ,  która,  a t a k u ­
jąc  Mini s t r a  za p ro jek t  pewne j  z m i a ­
ny  w 8 - śm i o g o d z in n y m  dn iu  p racy,  
z a p r o p o n o w a ła  ode s ł an ie  p o s z c z e g ó l ­
nych p r o j ek tó w  Min i s t r a  S k a r b u  do 
po sz cze gó ln y ch  komisy j ,  co op óźn ia  
wyk on an ie  planu,  os ł ab ia  s i łę woli  R z ą ­
du i zno w u o twie ra  sz e rok ie  po le  d e ­
b a t  dla rozm ai tyc h  p rzedstawic ie l i  i n ­
t e r e s ó w  k lasowych od  p rawe j  do  l e ­

wej s t rony.
N a j ba rd z ie j  p a ń s tw o w e  i z d e c y ­

d o w a n e  s t ano wisko  za ję ło  N a r o d o w e  

Z je d n o c z e n ie  Ludo we ,  w imien iu  k t ó ­
rego  p r ze m aw ia ł  pose ł  Wojdai iński .  
P o s e ł  Wojda i ińsk i  w p r ze c iws taw ien iu  
do  innych  m ó w c ó w  po d k r eś la ł  p r zede-  
wszs tk iem kon iecz no śc i  pańs twowe .  
„C h ce  p, Mini s te r  r e d u k o w a ć  l iczbę 
u r zę d ó w  i u r zę d n ik ó w  — s łusznie ,  al e 
p. Mini s te r  nie za zna czy ł  sweg o  s t o ­
sunku  do  sytu łac j i  p rac own ik ów  p a ń ­
s twow ych .  W akcji  r edukc j i  p r z e s t r z e ­
ga ć  t r zeba ,  aby  lepsi  p r acowni cy ,  k t ó ­
rzy i gdzieindz ie j  z n a jd ą  warunk i  ż y ­
cia nie  uciekl i ,  a nie  zos tal i  gorsi .  
P an  Mini s te r  zapow ied z i a ł  po dd an i e  
większej  kon tro l i  b u d ż e t u  mi n i s t e r s tw a  
S p ra w  Wo js ko w yc h  —  wyra z imy  j e d ­
nak  nad z ie ję ,  że  sk r eś l en ia  w ty m  b u ­
dżec ie  nie b ę d ą  mia ły  na oku z m n i e j ­
szen ie  siły bojowej  nasze j  a rmj i ,  k tó ­
rej za dan ia  są o lb r zym ie  w o b e c  p o ło ­
żen ia  pa ń s tw a  międ zy  d w o m a  s t a rem i  
o r g an iz m am i  pa ń s tw o w e m i .  P .  Mini ­
s t e r  S k a r b u  w pr ow a dz ić  z a m ie rz a  j e d ­
n o r a z o w ą  d an i nę  m a j ą t k o w ą  —  my j e ­
dnak  uw aż am y,  że  to  nie wyk lucza  w 
przysz łośc i  użycia t akże  pożyczki  do-  
b ro wo ln e j ' 1. P o se ł  Wojda i ińsk i  śmia ło  
pos tawi ł  s to s u n ek  i d o c h o d ó w  i w y ­
d a t ków  w o b ec  sp raw y  wa lu towej .  
Z m n ie j s z en ie  w yda tkó w  i czyn ien ie  
o sz cz ęd no śc i  nie  j e s t  bez  znaczen ia ,  
a l e ró żn icę  p om ię d zy  w y d a t k a m i  a 
w pływ ami  p a ń s tw o w e m i  m u s z ą  w y p e ł ­
nić w p iews zym  rzęd z ie  nie  z m n i e j ­
sz on e  wydatki ,  lecz ' powięk sz one  d o ­
ch ody .  P o s e ł  Wojdai iński  s t awia  te 
żą da n ia  śmia ło ,  po n i e wa ż  Klub P o s e l ­
ski m a  za so b ą  j e d n o g ło śn e  uchwały 
ogó lno  pol sk iego Z ja zdu  N ar o d o w e g o  
Z je d n o cz e n ia  Ludo weg o ,  za w ie r a j ąc e  
pos tu l a ty  z g o d n e  z p r o g r a m e m  p. Mi­
ni s t r a  Sk arb u .  „D la te g o  to  —  kończy ł  
p o se ł  Wojdai iński ,  jeżel i  p. Michal ski  
pot raf i  i ść  po nakr eś lon e j  p rze z  s i ebie  
linji ene rg icz n ie  i ko n se k w e n tn ie  z n a j ­
dzie  w n a s z e m  s t ro nn i c t w ie  s t a n ow cz o  
po p a r c ie " .

O b y  j ak n a j p r ęd z e j  p rzysz ła  ta 
chwila,  gdy wszys tkie  s t ron n ic tw a ,  po­
d o b n ie  jak N.  Z. L , pos ta wią  na  p ie r ­
w szy m p lan ie  do b r o  Rzeczypospo l i t e j ,  
a nie  w łas ny  in te r es  par t j i ,  w ted y  b ę ­
d z i em y  mogli  Spokojnie pa t rzyć  w 
przysz łość .

W a r sz a w a .  St .  S.

Skrzynka Redakcyjna
Od  Z ar zą d u  O d dz .  T - w a  R o z ­

woju o t r zy m al i ś m y  n a s tę p u j ą c ą  k o r e ­
s p o n d e n c ję  z p r oś bą  o um ie szczen ie .

Z aw ią za ny  w dn iu  12 b. m.  O d ­
dział  T - w a  Ro z w o ju  Życia N a r o d o w e ­
go w Po l sc e ,  na zasad z ie  u p o w a ż n i e ­
nia G ł ó w n e g o ’ Z ar zą d u  w Warszawie ,  
w y da n e go  niżej  p o d p i s a n e m u ,  pod a je  
d o  w ia d o m o śc i  ogółu z a i n t e r e s o w a ­
nych za d an ia m i  nowej  p lacówki s p o ­
ł eczne j  na g run c ie  R a d o m s k o w s k im  
n a s tę pu j ąc e  uwagi.

T - w o  „ R o z w ó j " ,  k tó re  p o c z ą t ­
kowo m ia ła  na  ce lu  g łównie:  u n a r o ­
do wien i e  p rzemys łu ,  r z e m io s ł  i h a n ­
dlu w Po l sce ,  obe cn ie ,  w o b e c  ży w io ­
łowe go  ro z ro s tu  swojej  dzia ła lnośc i ,  
a  t akże  n ap o r u  p racy na ro dow ej ,  r o z ­
sa dza jąc e j  p i e rwotny  j ego p ro gram,  
u legło  p rze ksz ta ł c en i u  i z m i a n o m  z a ­
sad n iczym .

T -w o  Roz wo ju  Życia N a r o d o w e -  
ee  w Pol sce ,  tak b rzmi  o b e c n a  jego 
naz wa ,  p r o w a d z ą c  dalej  akc ję  w y zw o­
lenia całej  dz iedz iny  go sp od arc ze j  
Po lski  z rąk żywiołów o bc yc h  i w r o ­
gich,  ma  na  celu wspó łd z i a ł an i e  r o z ­
wojowi  kul tu ry  polskiej  we  wszys tkich  
d z i ed z in ac h  życia n a r od o w eg o .  S z e r o ­
ko zakreś lo ny  plan  oświa towy p r z e w i ­
du je  o rgan iz ow anie  odc zy tów,  t w o r z e ­
nie własn ych  oc hr on ,  zak ład ów  wy ­
c ho w aw cz yc h ,  nau k ow y ch  i z a w o d o ­
wych,  t e a t r ów  ludowy ch  i t. p.

D z ia ła ln oś ć  ha n d l o w o  p r z e m y ­
s ło w a  p rze jawia  s ię  w p ro jek t owan iu  
i o rgan izacj i  związków za w odo wy ch ,  
p rze ds ię b io r s tw  h an d l o w y c h  i f i n a n s o ­
wych,  wz or ow yc h  wy twórn i  i wys taw,  
zna jdz ie  wyraz  w żywym udzia le  w 
r u ch u  sp ó łd z i e l czy m i za w o d o w y m ,  a 
t ak że  za zn a cz y  s ię  w g ro m a d z e n iu  
w ia d o m o śc i  i s t a tys tyk ze  wszys tkich  
p rze jaw ów  życia go sp od a rc ze go .

Dalej  „Ro zwó j"  p r zew id u je  w 
p r o g ra m ie  swej  r óż n o s t r o n ne j  dz i a ł a l ­
nośc i  o g ła sz a n i e  kon kur sów ,  an k i e t  z 
z ró żnych  dz iedz in  p racy,  op ie kę  nad  
p r ac ą  w y na la zc zą  i tw ór cz ą  swo ich  
cz łonków ,  o rg an i zu je  ich życie t o w a ­
rzyskie,  o k az u je  c z ło n k o m  p o m o c  
czynn ą  p r zez  b i u r a  in fo rm ac y jn e ,  k o ­
mis ow e ,  p o ś r ed n ic tw o  p racy,  po rad y  
p raw ne ,  z a b ez p ie cz a  cz łon kó w  i ich 
ro dz iny  od wypad kó w losowych ,  
udzie la  w s p a r ć  i pożyczek  c z ło n k o m  
w po t rzeb ie .  O b e c n ie  sk ła dka  r o cz na
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w ynosi 3 0 0  m k., z k tó rych  tylko 10 
proc .  idz ie  na  rze cz  O d d z ia łu  T -w a ,  
z a ś  90  p roc .  s ta n o w i w łasn o ść  c z ło n ­
ków, ja k a  ich fu n d u sz  b ez sp o rn y ,  
k tó ry  Z a rz ą d  O d d z ia łu  p rz e ś le  do  
B anku  N a ro d o w eg o ;  zw ro t zaś  tego 
r e g u lu je  spec ja lny ,  p rzez  Z a rz ą d  G łó ­
wny w  W a rsza w ie  o p rac o w a n y ,  r e g u ­
lam in .  (5 0  mk. w ynosi w p isow e) .

S ie d m io le tn ia  ow o cn a  d z i a ła l ­
n o ść  1 -w a  „ R o z w ó j“ w P o ls c e  s tw ie r ­
dziła  d o w o d n ie  jego  ży w o tn o ść  i 
zd o ln o śc i  k ie row ników .

Z p la có w ek  już  z o rg a n izo w an y c h  
w yda tn ie  funkcjonu ją :  a )  Liga K o n s u ­
m e n tó w ,  b )  K o o p era ty w a  Ligi, c) Z a ­
k łady d ru k a rsk ie ,  d )  C e n t r a la  z lec eń ,  
e) D o m  h a n d lo w o -p rz e m y s ło w y ,  f) 
C z a so p ism o  .R o z w ó j" ,  g) T -w a  w y d a ­
w nicze  „ R o z w ó j" ,  h) B ank  N aro d o w y ,  
i)  W ypożycza ln ia  książek; w faz ie  o r ­
gan izac ji  zn a jd u ją  się: K o o p e ra ty w a
m ie sz k an io w a ,  Ins ty tu t  ży d o zn aw czy  i 
In s ty tu t  e k o n a m ic z n o - s ta ty s ty c z n y .  P o -  

» z a te m  T -w o  zo rg a n izo w a ło  cały  sze reg  
zw iązków  z a w o d o w y c h  w y tw órców  
o raz  Ligę K o n su m e n tó w .

C z u ją cy  po  po lsku  i św ia d o m i 
o lb rzy m ich  z a d a ń  p racy  n a ro d o w e j  
na  w szys tk ich  p o la ch  o d ro d z o n e j  P o l ­
ski,  cz łonkow ie  .R o z w o ju "  z u fnośc ią  
loku ją  sw o je  o s z c z ę d n o ś c i  w p la c ó w ­
kach  h an d lo w y c h  „R o zw o ju "  w W a r ­
szaw ie ,  z n a jd u ją c  na  jego  te re n ie  dla 
sw ej p rz e d s ię b io rc z o śc i  i ene rg j i  n i e ­
o g ra n ic z o n ą  m o ż n o ś ć  d z ia ła n ia  i p r a ­
cy ku w ła s n e m u  pożytkow i,  a w z j e ­
d n o c z o n y c h  w ysiłkach  ku  chw a le  
i p o tę d z e  O jczyzny .

T-wo . R o z w ó j '  je s t  p laców ką 
b e z p a r ty jn ą .O d d z ia ł  jego  zaw iązany  w 
R a d o m s k u  p rag n ą łb y  p o c iąg n ą ć  do  
w sp ó łp rac y  z n a m i  Z rz e s z e n ia  z a w o ­
d o w e  o raz  T -w a  sp o łe cz n e ,  is tn ie jące  
na  te re n ie  R a d o m sk a .  O d d a ją c  p o w y ż­
sz e  uw agi i w skazów ki n a  usług i i ku 
korzyśc i  sp o łe c z e ń s tw a  n asze g o  m ia ­
s ta  i pow ia tu  w ż m u d n e j  i t r u d n e j  
jego  p racy  n ad  w yzw olen iem  się  z n ie ­
woli d u c h o w e j  i e k o n o m ic z n e j  z pod 
nac isku  w rog ich  n a m  żyw iołów , ż y w i­
m y n a d z ie ję ,  że  n o w o w s tę p u ją c e  s z e ­
regi w sp ó łp ra c o w n ik ó w  O d d z ia łu  R a- 
d o m sk o w sk ie g o  n ie  z e jd ą  w sw ej  id e ­
ow ej d z ia ła ln o śc i  d la  p rzysz łośc i  P o l ­
ski na b łę d n e  m a n o w c e  h a s e ł  n ie n a ­
wiści i ze m s ty  rasow ej .

N a sz a  w alka i p raca ,  to n ie 
u c ie m ię ż e n ie  d ru g ich ,  lub c h ę ć  w y­

w arc ia  n a  n ich  z e m s ty .  N a sz a  w alka 
i p ra c a  to  sam o o b ro n a ,  s łu s z n a  i 
u p raw n io n a ,  k tó re j  s ię  po d ją ć  n a k a z u ­
je  n a m  n ie ty lko  p o cz u c ie  o d p o w ie ­
dz ia ln o śc i  za  p rzy sz ło ść  Polsk i ,  a l e  
także  w ro d z o n y  k a ż d e m u  cz łow iekow i 
i n a ro d o w i instynk t s a m o z a c h o w a w ­
czy.

Z w yciężym y  s ta n o w c z a  i z a jm ie ­
m y n a le ż n e  n a m  p o w aż an ie  i s t a n o ­
wisko w ro d z in ie  n a ro d ó w ,  je ś l i  w 
g ran i t  czynu  sk ry s ta l iz u jem y  z a w o ła ­
nie: P o la c y -c h rz e ś c i ja n ie  w szys tk ich
z a k ą tk ó w  z iem  P o lsk i  łą ez c ie  się!

R a d o m sk o ,  dn. 2 0  paźdz .  1921 r.

Alojzy Mach
prezes Oddziału.

Zjazd C. T. R zem ieślniczego
O d b y ł  s ię  w s to l icy  p rzy  li­

cznym  u d z ia le  d e le g a tó w  s to w a rz y ­
sz eń  rze m ie ś ln ic z y c h  z ca łe j  P o lsk i .  
P ró c z  w n iosków  kom is ji  z jazd  p o ­
w zią ł  ca ły  sz e re g  uchw ał,  a  m ia n o ­
wicie:

1. Z jazd  s tw ie rdz iw szy ,  że  an i S e jm ,  
ani R ząd  nie o ta c z a ją  n a le ż y tą  op ie k ą  
r ze m io s ł ,  p o le c a  z a rz ą d o w i  C. T. 
R zem . p o d ję c ie  o d p o w ie d n ic h  kroków  
ce le m  za p e w n ie n ia  r z e m io s ło m  opieki 
z a ró w n o  S e jm u  jak  i R ządu .

2 . Z ja zd  p o le ca  Z a rz ą d o w i  Gł. w y­
g o to w a ć  o d p o w ie d n ie  m e m o r ja ły  do 
c ia ł s a m o rz ą d o w y c h ,  w k tó ry ch  z a s t a ­
n ie  w y jaśn io n e  zn a c z e n ie  r z e m io s ł  dla 
o g ó ln e g o  d o b ro b y tu  i obow iązk i s a m o ­
rzą d u  w z g lę d e m  rze m io s ł .

3 .  Z jazd  w zywa Z a r z ą d ,  aby  ten  
uzyska ł  od  s t ro n n ic tw  s e jm o w y c h ,  s t o ­
ją cy c h  na s tan o w isk u  n a ro d o w e m ,  p o ­
p arc ie  d la  r ze m io s ł ,  u z a le ż n ia ją c  od  
tego  p o p a rc ie  tych  s t ro n n ic tw  w p rzy ­
sz łych  w y b o ra c h  do  S e jm u .

4. P rz y ję to  z a s a d ę ,  że  n ik t n ie  m o ­
ż e  k a n d y d o w a ć  ja k o  p rze d s taw ic ie l  
r ze m ieś ln ik ó w  czy to  do  c ia ł  s a m o ­
rzą d o w y c h ,  czy to do  S e jm u ,  jeśli  n ie  
uzyska p ierw  a p ro b a ty  C T R -a g o ,  
u d z ie lo n e j  na  w n iosek  tow . loka lnych  
i ok ręgow ych .

N a k o n ie c  z jazd  w yraz i ł  u z n a n ie  
d la  ca łe g o  p re z y d ju m  za gor liw ą p r a ­
cę ,  p o c z e m  o b ra d y  z o s ta ły  z a m k n ię te .

M usim y  z a zn a cz y ć ,  że  o b ra d y  
z jaz d u  w ypad ły  b a r d z o  d o d a tn io ,  co 
św iadczy  d o b r z e  o w ysok im  p o z io m ie  
k u l tu ra ln y m  n asze g o  rzem ieś ln ic tw a .  

P rz e m ó w ie n ia  c e c h o w a ł  p a t r jo -

ty z m  i d u ż e  p o c z u c ie  o b o w iąz k ó w  
o b y w a te lsk ich .  P . pos ła  R udn ick iego  
s łu szn ie  też  s p o tk a ła  s e rd e c z n a  o w a ­
c ja  za p e łn e  ta k tu  p ro w a d z e n ie  o b ra d .

K R O N I K A .
Ks Biskup Ździtow iecki w p rz e -  

je źd z ie  w s tąp i ł  w p ią tek  do  n a s z e g o  
m ia s ta  c e le m  o d w ie d z e n ia  szkó ł  i n ie ­
k tó rych  insty tucy j sp o łe cz n y ch .  S z c z e ­
góły  p o d a m y  w n a s tę p n y m  n u m e rz e .

G w ódź do sz tandaru  d la  S t r a ­
ży C z ę s to c h o w sk ie j  z rac ji  5 0 -  j u b i ­
leuszu  w rę cz y ła  d e le g a c ja  S t ra ż y  R a -  
d o m sk o w sk ie j  z V ic e -p re z e s e m  p. L. 
W a rw a s iń sk im  n a  cz e le .  E fe k to w n ie  
w y k o n an y  gw ódź  p a m ią tk o w y  z h e r ­
b e m  m. R a d o m s k a  nosi nap is :  . S t r a ­
ży C z ę s to c h o w s k ie j— S tra ż  R a d o m -  
sk o w sk a  dn. 16-X-1921 r."

Z kroniki tow arzysk ie j.  W z e ­
sz łym  tygodn iu  odb y ł  s ię  ś lub  panny  
M arji  S z w ed o w sk ie j ,  córki zn a n eg o  
d z ia ła cz a  i p rz e m y s ło w c a  w n aszy m  
pow iec ie ,  z p. F ra n c .  S ta c h o w ic z e m ,  
p o ru cz n ik iem  W ojsk  P o lsk ich .

M łode j p a rz e  na now ej d ro d z e  
życia p rze sy łam y  „ S z c z ę ść  B o ż e" .

Z e  S traży  Ogniowej. Dziś w n ie ­
dz ie lę  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s to ść  s t r a ­
żack a  z rac ji  z a k o ń c z e n ia  se z o n u  le t ­
n iego. R a n o  n a b o ż e ń s tw o  w k la s z to ­
rze  na  in te n c ję  S tra ży ,  p rze g ląd  S t r a ­
ży na  p la cu  te a t r a ln y m ,  o k o l ic z n o ś c io ­
w e p rz e m ó w ie n ie  w g m a c h u  k inem y,  
d e f i lad a  po m ieśc ie .  P o  p o łu d n iu  o -  
gó lne  ćw iczen ia  S traży ,  - p o cz em  o d ­
b ęd z ie  s ię  z a b a w a  d la  cz ło n k ó w  c z y n ­
nych  i ich  rodzin .

Z e  Szpita la  e p id e m ic z n e g o  k o ­
m u n ik u ją  nam ,  że  s z cz ep ie n ia  o c h r o n ­
n e  p rze c iw  ty fusow i i c h o le r z e  o d b y ­
w a ją  s ię  w szp i ta lu  ep id .  (ul. P o w ia ­
to w a  3 )  w pon iedz ia łk i  ś ro d y ,  i p ią t ­
ki od  godz.  11 d o  1 2 -ej w poł. b e z ­
p ła tn ie .  P r z e d te m  na leży  s ię  zap isać  
w kanco la r j i  szp ita la .

Miljonówka W 5 0 - ty m  c iągn ien iu  
dn .  15 b. m. w ygrany  m il jon  m arek  
p ad ł  n a  J'fe 1 .319 .853 .

w sk lepia  „G wiazda11 do n a b y c ia  dla  
cz łonków  Stow. „Gwiazda* —  „Rze­

m ieśln ik" i T-wa R zem ieś ln iczeg o  w cen ie  
po 90 marek za kwartę . N a ftę  w ydaje  s ię  
w dowolnej ilości za okazaniem  j,dówodu 
p r z y n a le ż n o ś c i  do w y m ie n io n y c h  s to w a r z y ­
szeń.
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Z  ż a ło b n e j k a rty . Z m a r ł w  na- 
sżem  m ieśc ie  śp. Leon  Janczyk, w 
w ieku  72 la t, m is trz  szew cki, b. d łu ­
g o le tn i s tarszy zg rom adzen ia  szew ców , 
o b yw a te l m iasta . N ieboszczyk  znany 
b y ł jako  p ra co w ity , su m ie n n y , o p ra ­
w ym  ch a rak te rze  rze m ie ś ln ik , ciesząc 
się uznan iem  w śród zn a jo m ych , to też 
pogrzeb o d b y ł się p rzy  lic z n y m  u d z ia ­
le spo łeczeństw a, w śród  k tó rego  pa­
m ięć o n im  pozostan ie  na d ługo.

Ofiary. Jesteśm y p roszen i o za­
znaczen ie , że je n . L a tin ik  z o fia r  ze­
łg a n ych  na b ank iec ie  p o zo s ta w ił 100 
tys, m k. w  czekach w S ta ro s tw ie , jako  
fundusz zak ładow y na u rządzen ie  
sch ron iska  d la  s ie ro t pozosta łych  po 
po leg łych  ob rońcach  O jczyzn y , nas tę ­
pn ie  20 tys. m k. jen . L a tin ik  p o le c ił 
p rzekazać S a le z ja ń sk ie m u  zak ładow i 
w ychow aw czem u  im . ks. S iem ca w 
W arszaw ie  za p o ś redn ic tw em  re d a kc ji, 
co też zos ta ło  usku teczn ione .

Wystawa obrazów. S ta ra n ie m  
Z a rządu  M a c ie rzy  M ie jsco w e j w p rz y ­
szłą n ie d z ie lę  zos tan ie  o tw a rta  w sa li 
M a c ie rzy  (R yn e k  17) w ystaw a ob razów  
znanych  w m ieśc ie  naszem  a rtys tó w - 
m a la rzy : S iw a d ło w sk ie j, B rożka , S tu ­
d e n ck ieg o  i in- D ochód  z w ys taw y 
p rzeznaczony będzie  na rzecz M a c ie ­
rzy.

Starostwo poda je  do w ia d o ­
m ości, że sk ładan ie  do M in is te rs tw a  
A p ro w iz a c ji w sze lk ich  podań o p rzy ­
d z ia ł m a te rja łó w  w łó kn is tych  i skó r 
je s t zbędne i podania  te n ie  będą 
uw zg lędn iane , gdyż n ie w ie lk ie  zapasy 
w ym ie n io n ych  a rty k u łó w , zna jdu jące  
się w rozpo rządzen iu  likw id u ją ce g o  się 
obecn ie  M in is te rs tw a , w zg lędn ie  P ań­
stw ow ego U rzędu  Zakupu  A rty k u łó w  
p ie rw sze j po trzeby , nie w ystarcza na ­
w e t na p o kryc ie , p rzy ję tych  już p o ­
p rzedn io  zobow iązań  Rządu.

Wycofanie b a n kn o tó w . Polska 
K ra jo w a  Kasa P ożyczkow a poda je  do 
w iadom ośc i pow szechne j, że za zgodą 
m in is te rju m  skarbu w yco fu je  z ob iegu 
następu jące b ile ty  sw o je j I-e j e m is ji: 
1 ) 500 - m arkow e  w zoru  b ile tó w  o ku ­
pacy jnych  z datą  15-go s tyczn ia  1919 r., 
podp isane  przez d y re k to ró w : S t. K a r­
p ińsk iego , C ham ca i ska rbn ika  g łó w ­
nego M . Karpusa; 2 ) 100 - m arkow e  
z w ize ru n k ie m  K ośc iuszk i, da tow ane 
15 lu tego  1919 r., podp isane przez 
d y re k to ró w : S t. K a rp ińsk iego , C ham ca 
i skarbnika g łów nego M . K arpusa, na

pap ierze  różo w a w ym  i b ia łym ; 3 ) 1000 
m a rko w e  z w ize ru n k ie m  K ośc iuszk i 
da tow ane 17 m aja  1919 r., podpisane, 
p rzez d y re k to ró w : L. Adam a, J. Z a ­
rzyck iego  i ska rbn ika  g łów nego  M. 
K arpusa, na pap ierze  różow aw ym  i 
b ia łym . Powyższe b ile ty  będą p rz y j­
m ow ane pow szechn ie  do zap ła ty , jak 
rów n ież  we w szystk ich  O ddz ia łach  
P o lsk ie j K ra jo w e j Kasy P ożyczkow e j, 
u rzędach, kasach ska rbow ych , p o cz to ­
w ych i w ogó le  w kasach in s ty tu cy j 
pańs tw ow ych  na op ła tę  w sze lk ich  na- 
leży tośc i ty lk o  do 15 g rudn ia  r. b. Po 
tym  te rm in ie  usta je  obow iązek p rz y j­
m ow an ia  b ile tó w  tych  zap ła ty . M ogą

W dniu 23 Października r. b. 
punktualnie o godz. 3 po południu 
w sali Towarzystwa Dobroczynnoś­
ci (Ochrona, ul. Kaliska 14) odbę­
dzie się drugie organizacyjne ze­
branie Tow. Gimnastycznego

„S O K Ó Ł ”
z następującym porządkiem dzień.

1) Zapisywanie się na cz łon­
ków Towarzystwa,

2 ) Zagajenie zebrania,
3) Wybór przewodniczącego,
4) Przyjęcie Statutu,
3) Wybór Członków Zarządu 

i Komisji Balotującej,
6) Wolne wnioski.

O liczne przybycie na powyższe 
zebranie wszystkich dotychczaso­
wych członków i sympatyków 
uprzejmie prosi

Komisja Organizacyjna.

być one ty lk o  w ym ie n io n e  na b ile ty  
ll e m is ji je d yn ie  w O ddz ia łach  P o ls k ie j 
K ra jo w e j Kasy P ożyczko w e j, aż do
15 s tyczn ia  1922 r. K osz ty  p rzesy łek 
pocz tow ych , b ile tó w  zg łaszanych do 
w ym iany, ponosi ich  posiadacz. Z  dn iem
16 styczn ia  1922 r. us ta je  zupe łn ie  o - 
bow iązek o p ła t w spom n ianych  b ile tó w .

P rzy te j sposobności P o lska  K ra ­
jow a  Kasa P ożyczkow a zw raca się p o ­
now n ie  z w ezw aniem  do posiadaczy 
w iększych sum  g o tow izny , p rzechow y­
w anych  w dom u, by p o jm u ją c  sw ó j 
w łasny  in te res , w y m ie n ia li ją  na b ile ­
ty  skarbow e se r ji II, lub  na w ew nę­
trzną  d łu g o te rm in o w ą  pożyczkę pań­
stw ow ą 1920 r., k tó re  przynoszą 5 pr. 
ro czn ie  i ko rzys ta ją  z różnych  p rz y w i­
le jó w .

ZAWIADOMIENIE.

Zarząd Stowarzyszenia Spo­

żywczego Urzędników w Radomsku 

niniejszym komunikuje, iź dalszy 

ciąg obrad Ogólnego Zebrania 

Członków Stowarzyszenia odbędzie 

sie w dnia 24 Października r. b. o 

godz. 8 wieczorem w sali sądu po­

koju (dom Najkrona ul. Kaliska). 

Do załatwienia pozostało.-

1) Przyjęcie nowej ustawy (normal.)

2) Wybór Zarządu i Rady Nadzór.

3) Wolne wnioski.

Wszyscy członkowie proszeni 
są o nieodzowne przybycie.

ZARZĄD.

URZĄD WOJEWÓDZKI w ŁODZI
podaje do wiadomości, że w dniu 27 października r. b. 
w sali posiedzeń Urzędu Wojewódzkiego o godz. 10-tej rano 
odbędzie s ie ' sprzedaż lokomobil i Ransome o Nr. 21399, 

drogą przetargu ustnego.
Cena szacunkowa 500.000 mk. (pięćset tysięcy marek). Prócz 
sumy zadeklarowanej za lokomobile, nabywca obowiązany 
bedzie do zwrotu Syndykatowi Rolniczemu w Łodzi kosz­
tów przywiezienia lokom obil i do składu, w kwocie 3900 mk.
Do przetargu bedą dopuszczeni tylko ci reflektanci, którzy 
udowodnią, że są roln ikami, oraz złożą kwity Kasy Skarbo­
wej w Łodzi na wniesione wadjum w sumie 230.000 mk.

■(dwustu pięćdziesięciu tysięcy marek)
Wadjum należy wpłacać do dyspozycji Wojewody Łódzkiego.
Przed przetargiem można oglądać lokomobile w składach 

I Syndykatu Rolniczego w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 50.L___________:...1 J
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Magistrat ai. Radomska iliydsiat M in y
P r z e d b o r s k a  4 2

(dawniej młyn parowy)

K U P U J E
żyto, pszenicę, jęczmień, proso, 

groch, fasolę, kartofle,
PŁACĄC NAJWYŻSZE CENY RYNKOWE.

  O TRĘBY DO ZW R O TU . = = = = =

L _ _ __  >
|   .....

Zakłady Elektroiechniczne

SZTABINSKI i SYN
C Z Ę S T O C H O W A , j| N .-R A D O M S K ,

Il-a Aleja 42. Telefon 60. || u l i c a  Ż e l a z n a  N i 5
Urządzenie elektrotechniczne w fabrykach i zakładach przemysłowych. Przy­
łączenia instalacji do sieci Miejskiej. Budowy stacyj centralnych dla oświet­
lenia i przenoszenia siły na odległość. Urządzenia sygnalizacyj alarmowych 
i telefonicznych. Remonty, rewizje, stały dozór techniczny. Skład zaopatrzo-^ 
ny we wszelkie artykuły elektrotechniczne. Dostawa artykułów wchodzących

O G Ł O S Z E N I E .
Z a r z ą d  S to w a rzysze n ia  P rz e m y s ło w o  H and low ego  „R a d o m -  

s k o w s k i  M ły n a rz  P o ls k i ” poda je  do w ia d o m o ś c i  c z ło n k ó w , iż w  
dn ia  l l  L is to p a d a  r. b. (dn ia  Św. M a rc in a  —  p a tro n a  m łynarzy.)  
odbędzie  się t ra d y c y jn y  z ja z d  m ły n a rz y  p o w ia tó w  C z ę s to c h o w ­
sk iego  i R n d o m s k o w s k ie g o  w C zęs toch ow ie , za k re ś la jąc  nastę­
pu jący porządek  dzienny.- O godz in ie  10 ra n o  ro z p o c z n ie  się na ­
bożeńs tw o  z podnies ien iem  s z ta n d a ru  C echow ego  w Kośc ie le  Św. 
R o d z in y  p rz y  u l. K ra k o w s k ie j ;  o g od z in ie  12 odbędz ie  się o g ó l ­
ne z e b ra n ie  c z ło n k ó w  w so l i  R e s u rs y  R ze m ie ś ln icze j  p rz y  u l ic y  
P ie rw sza  A le ja  bfc 9, p rz y jm u ją c  na uwagę p o rz ą d e k  o b rad  na ­
s tępu jący : w y b ó r  p rze w o d n iczące g o , asseso ró w  i s e k re ta rza ;  
w yzw o len ie  m ły n a rz y  no m a js t ró w  i p o d m a js t rz y c h ;  o m ó w ie n ie  
s p ra w y  w za jem nego  ubezp ieczen ia  m ły n ó w  na wypadek poża ru  
i w o ln e  w n io s k i .

R o z u m ie ją c  pow agę  sp raw y, p o rusza ne j  na tern z jezdż ie , 
pozo s ta je m y  w nadz ie i,  iż  m ły n a rs tw o  naszego p o w ia tu  l ic zn ie  
s ta w i się na z jazd .

Z  p ow ażan iem  ZARZĄD STOWARZYSZENIA. ii

Niniejszem  mam zaszczyt 
powiadomić Szanowną P ub licz­
ność, iż z dniem  10 paździenika  
zaangażowałem do swej pracowni 
techniczno - dentystycznej wykw a­
lifikowanego technika i rozsze­
rzyłem  działalność pracowni, by 
dać możność solidnego wykony­
wania robót zębów sztucznych 
i robót mostkowych złotych i 
udogodnić tern Szanownym P a­
cjentom.

Radomsko, Częstochowska 5.

I Z poważaniem

JAN LIGĘZA
lekarz dentysta.

Zarząd
Stowarzyszenia Chrześcijańskiego 

„Łączność" w Radomsku
podaje  do w ia d o m o ś c i  i n ie za le żn ie  
od ro z e s ła n y c h  im ie n n y c h  p o w ia ­
d om ień  w zyw a  swych cz ło n k ó w , aby 
w te rm in ie  do l  l is topada  1921 r. 
u re g u lo w a l i  i w p ła c i l i ,  w y n ik łe  z 
p rz e s z a c o w a w n ia  ru c h o m o ś c i  i u -  
d z ia łó w , s u m y -g o tó w k ą .  M in im a ln y  
u d z ia ł  podn ies iony  z o s ta ł  do 1000 m. 
C z ło n k o w ie ,  k tó r z y  nie p rze ds ta w ią  
swych ks iążeczek i nie u re g u lu ją  a- 
d z ia łó w  w ok re ś lo n ym  pow yże j t e r ­
m in ie , u t ra c ą  p ra w a  c z ło n k o w s k ie .

Z A R Z Ą D .

Dobra okazja!
Tanio do sprzedania para amatorskich 
wyjazdowych chomąt z upiększeniami 
bronzowemi i pojedynek angielski tro ­

chę używany.
W zakładzie rymarskim St. Kruszyń­

skiego ul. Brzeźnicka Nś 6.

M a n ie ! sprzedam lub  wydzierżaw ię. W ia- 
IlUjjlul domośe w Redakcji.

Y m n a ł psezport wydany przez M ag is tra t 
o y i i ią t  m Radomska na nazwisko Rejnge 
wersa Bencjona. z Radomska. Znalazea 
zwróci do Redakcji.

7 f j jn p la  karta odroczenia wydana p rze i P. 
ajjillyłu K. U. w Rademsku na nazw isk* 
Jana Jędrosa z K e ry tn a  gm. M a iłow ice . 
Jjaskawy znalazca zw róei do G w iny.

7 n jn p h  k a r,a  ntezeia wydana przez P. 
tijjlliyiu K. U. w Radomsku na nazwisko 
Ignacego Tkaczyóskiego z Pajęezna. Łas­
kawy znalazca zw róci do Gminy.

7 n j „ 0 U  k a rta  w o jskow a ro c z n ik  188ł w y- 
Mjibętu dana przez P. K. U. w Radomsku 
na nazw isko Jana Renika, zJasienia gm iny 
Kobiele.

Redaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radomsku.


